TARGI ZASYPYWANE POZWAMI OD OFIAR KATASTROFY

Stowarzyszenie „WOKANDA” złożyło wczoraj kolejnych osiem pozwów przeciwko MTK

Wokanda - w imieniu ośmiu rannych w katastrofie hali domaga się – od Międzynarodowych Targów Katowickich wypłaty odszkodowania i zadośćuczynienia
w wysokości od 50 do 200  tys. zł

W jednym przypadku wnosi także o przyznanie dożywotniej renty w wysokości tysiąca zł miesięcznie.

- Hala runęła m.in. z powodu zaniedbań ze strony MTK. Firma musi ponieść konsekwencje finansowe tego, co się stało – tłumaczy 21 – letni Jarosław P., cukiernik z Rudy Śląskiej. 28 stycznia został ciężko ranny w katastrofie hali wystawowej MTK. Klęczącego w ruinach Pęgala strażacy znaleźli w trzeciej godzinie akcji ratunkowej. Teraz domaga się od MTK 200 tys. zł – Nikt nie jest w stanie powiedzieć, czy kiedykolwiek uda i się wrócić do pełni zdrowia – mówi Pęgal. W szpitalu spędził trzy tygodnie, do domu wrócił na wózku inwalidzkim. Teraz nie rozstaje się z kulami. Na nowo uczy się chodzić, czeka go rehabilitacja. 

Nie wiadomo, kiedy rozpoczną się pierwsze procesy w tej sprawie. Sąd musi bowiem sprawdzić pozwy pod kątem formalnym. Bożena Węgrzyn z Wokandy ma jednak nadzieję, że ofiary katastrofy zostaną zwolnione z konieczności wniesienia opłat sądowych. – Ci ludzie potrzebują bowiem pieniędzy na leczenie i rehabilitację – podkreślała wczoraj.


Do tej pory do sądów trafiło już kilkanaście pozwów przeciwko MTK. Najwyższy opiewa na pół miliona zł. Tyle od spółki domaga się kobieta z Gdańska, której mąż zginął pod dachem hali wystawowej. Na tym jednak nie koniec. Prawnicy Wokandy przygotowują pozwy w imieniu kilku kolejnych ofiar tragedii. 
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